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Rząd do Naro &
O

Ojczyzna w niefes^eczenstwie, —  Najeźdźca grozi stolicy. 
M u s im y  się b r o n ić  do o s t a t n ie g o  s k r a w k a  z ie m i Ojczystej.

WARSZAWA, G sierpnia. (PAT.) 
Rada ministrów w dniu 5 b. m. u- 
chwaliła ogłosić odezwę następująca: 

Ojczyzna w niebezpieczeństwie. 
Polacy!
Rozejm proponowany przez Pol

skę rządowi sowietów został od
rzucony. W niegodny sposób uży
wając wybiegów, zmieniając dowol
nie, depesze, nie pozwalając polskiej 
delegacji porozumiewać się swo
bodnie z rządem polskim, rząd so
wietów rokowania przewlekał, ażeby 
jo w końcu uniemożliwić.

rug za b o r c z y , w róg  
w róg n io są c y  z  

* o b ą  n ie w o lą  n a r o d o w i  ufa, 
zd ob ęd zie  W arszaw ę na« 

*z«3 s t s l i c ę  i ż e  w W as^ia«  
podyktuje P o ls c e  pokój 

*w >cięski.
Pragnie p ow tórzyć  rz&ż 

^ rj#q i.
Polacy l
Rząd polski, rząd obrony naro

dowej, rząd demokracji polskiej, 
rząd chłopów i robotników wzywa 
®ały naród do walki w obronie 
ogniska domowego. W obronie na- 
Bzej cha y chłopskiej, w obronie 
Pracy i wolności obywatelskiej, 
Wzywa do walki, światowej w o- 
Wonie wolności i niepodległości Oj
czyzny. Naród zjednoczy się ze 
BWoim żołnierzem. Wojna narodowa 
Zaczyna się u progu Warszaw.

W zywają o i»»rótS c a ły  da 
rząd  polski o g ła s z a

®ał»sssta św ia tu  cywilszawa«  
hem a, ż e  ch ce  pokoju i ¡zgo
dy z  sąsiad am i, ż e  gotów
był d^ć w sze lk ie  z  Sicsac-iresTi 

3 jeęs© ^doimościami 
ży c ia  nae*ipd3egłego złą-  

‘ ła a a  g w a ra n cje ,  iż  ziem i 
fcładzsj nie p rsgn te , ż e  dąż^  
do sp ra w ied liw eg o  i trw ałe-  
Qo pokoju.

Dzisiaj niech wie Europa, nie
chaj w ie świat cały, że najazd bol
szewicki w  odpowiedzi na to gotu- 
J® się do spełnienia na Polsce zbro
dni gwałtu, równej zbrodni tyranów 
18 wieku, którzy rozebrali Polskę. 
Pod płaszczykiem rewolucji socjalnej 
Wr<5g morduje socjalistów polskich 
>?otowyoh do pokoju demokratycz
nego, pod maską robotniczych i ko- 
; ;'iistycznych haseł idą generałowie 
^ rscy  na Polskę, aby ją przede-

wszystkiem obrabować i złupić, a 
potem rzucić na pastwę rządów 
mniejszości znikomej, opartej o ro
syjskie bagnety.

Czerwona armja chce zrobić z 
Polski pustynię, podobną do Rosji 
dzisiejszej.

Rząd p o sta n o w ił  bronić  
Polsk i do o s ta tn ie g o  k a w a ł
ka z iem i o jczy ste j .  R ozka
zujem y arm ji n a sze j ,  ro z 
kazujem y każdem u ż o łn ie 
rzow i, aby w a lc z y ł  n ieu stra 
szen i? , aby przy pom ooy  
cSiłnpa, robotnika i w s z y s t 
kich ż y w io łó w  p atr jo ty cz-  
nyoh i przy pom ocy  braci  
nie u s tę p o w a ł ,  chyba na 
w yraźny ro zk a z  Wodza.

Stolica nasza patrjotyczna War
szawa musi dać próbę męstwa i 
wytrzymałości wobec wroga. War
szawa musi się obronić.

Nie damy się najazdowi wroga, 
broniąc świętego prawa narodu 
polskiego do niepodległości, prawa 
bez którego niema cywilizacji eu
ropejskiej, niema wolności ludzkiej.

Krew nasza, siły nasze, walka 
nasza, dla Ojczyzny drogiej.

Do broni Polacy!
Warszawa, dn. 5 sierpnia 1020 

r. Rada ministrów: Wincenty Wi
tos— prezydent ministrów, Ignacy 
Daszyóski-wiceprezydent ministrów, 
Leopold Skulski— minister spraw 
wewnętrznych, Eustachy Sapieha—  
minister spraw zagranicznych, ge- 
nerał-porucznik Józef Leśniewski—  
minister spraw wojskowych, Wła
dysław Grabski—minister skarbu, 
Stanisław Nowodworski —  minister 
sprawiedliwości, Maciej Rataj—mi
nister wyznań religijnych i oświe
cenia *publicznego. Julju3z Poniato
w ski—minister rolnictwa i dóbr 
państwowych, dr. inżynier W iesław  
Chrzanowski— minister przemysłu i 
handlu, dr. Kazimierz Bartel—mini
ster kolei żelaznych, dr. Stanisław  
Stesłowicz—minister poczt i tele
grafów, Gabrjel Narutowicz— mini
ster robót publicznych, Edward Pe- 
płowski—minister pracy i opieki 
społecznej, dr. Witold Ćhodźkowski 
— kierownik ministerstwa zdrowia 
publicznego, Stanisław Śliwiński—  
minister aprowizacji, Jan Heurich— 
kierownik min. kultury i sztuki, 
Władysław Kucharski—minister b. 
dzielnicy pruskiej.

Prezydent 'Witos U żołnierz ?
WARSZAWA, 6 sierpnia (PAT).
Żołnierze! Nastał czas najwięk

szego dla narodu i państwa wysiłku 
Armje bolszewickie walą się na na
sze ziemię, niosąc zniszozenie, rzeź, 
pożogę i rabunek, zabierając żyw
ność i wszystko, oo się da zabrać. 
Bolszewicy chcą wyniszczyć nasze 
państwo, a naród skuć w  kajdany 
i zrobić niewolnikiem. Odrzucili 
rozejm, przewlekają sprawę pokoju, 
bo im nie o pokój ohodzi, ale o zni
szczenie naszej niepodległości, naj
większego skarbu narodu.

Żołnierze! na Was dziś opiera 
Bię Polska, ona wam powierzyła 
swoją obronę, od was zależy, czy 
naród nasz będzie mógł żyć w  swo
bodzie i w  szczęściu, czy też stanie 
się parobkiem najeźdźców. Broniąc 
Polski, bronimy siebie i swoich ro
dzin. Walcząc o utrzymanie pań
stwa, walczyoie o pokój i szczęście 
waszych matek i ojców, braci, 
sióstr i dzieci. Nie myślcie, że bol
szewicy są niezwyciężeni, to nie
prawda, gdyż lud rosyjski i żołnie
rze bolszewicoy mają wojny dosyć. 
Jeśli idą jeszcze na Polskę, to pę
dzeni przemocą.

Chodzi tylko o to, byście wy 
walkę podjęli, a walka musi się 
skończyć zwycięstwem. Niech was 
nie zniechęcają chwilowe braki, sa
mi wiecie, że bolszewiccy żołnierze 
walczą bez butów, w  łachmanach, 
bez bielizny. Wam nie braknie a- 
municji, ani broni. Odzieży i bu
tów rząd Wam dostarczy. Nie wol
no być lękliwym ani małodusznym. 
Przekleństwo narodu ścigać będzie 
pamięć tych, oo z pola walki ha
niebnie uoiekli przed wrogiem. Ich

własne rodziny, cierpiąc ucisk bol
szewicki przeklną ich. Tchórze 
niech pamiętają, że opanowaniem 
Polski bolszewicy nie zakończą woj
ny. Oni marzą o zawojowaniu 
świata, oni przemocą zabraliby 
wszystkich zdolnych do noszenia 
broni i wysłali na rzeź w dalekie 
kraje.

Trzeba strząsnąć z dusz sła
bość. Trzeba chcieć zwyciężyć. Do 
walki w ięc żołnierze! Kto z Was 
odznaczy się szczególnie na polu 
walki dzielnością, zostać może ofi
cerem. Ojczyzna po skończonej 
wojnie hojnie Was wynagrodzi.

Żołnierze, którzy dłuższy czas 
byli na ironcie lub dobrowolnie do 
służby się zgłosili, po nastaniu po
koju otrzymają od państwa ziemię 
ze wszystkimi innymi, bo tak wy
raźnie nakazuje ustawa o retormie 
rolnej. Szczególnie zasłużeni żoł
nierze dostaną ziemię za darmo, bo 
to również nakazuje ustawa. Gdyby 
który z Was zginął, rodzina jego 
otrzyma od państwa zabezpieczenio 
spokojnego bytu. Męstwo Wasze, 
krew Wasza znajdzie nagrodę w 
szczęściu waszych rodzin i całego 
narodu.

Żołnierze na was patrzy i wam 
ufa cala Polska! Patrzy świat cały. 
Od was czeka ratunku, oddalenia nie
woli naród i państwo. Męstwo uchroni 
od rzezi i grabieży wasze rodziny. 
Do walki w ięc. Idźcie, walczcie, 
wróćcie zwycięzcami.

Warszawa, dn, 6 sierpnia 1020 
roku, w imieniu rządu prezvuent 
ministrów

Wincenty Wi«* )

Prezydent Witos do obywateli Warszawy.
WARSZAWA, 6 sierpnia. (PAT). 

Prezydent ministrów Witos wydał gorą
cą odezwę do mieszkańców Warszawy 
wzywając ich do obrony stolicy przed

hordą bolszewicką. Odezwa kończy si 
słowami. .Warszawy wrogowi odda 
nie wolno i nie oddamy“.

Pomoc francuska nadchodzi.
GDAŃSK 5-go sierpnia (PAT). 

Dzienniki donoszą z Katowic: Do ka
towickiej dyrekcji kolejowej nadszedł 
telegraficzny rozkaz komi3ji mię
dzysojuszniczej donoszący, że dnia
8 b. m. nadejdą rozmaite pociągi 
s wojskiem francuskiem, które w y-

słane zostaną w kierunku na Opolo 
i Bogumin, Dalsze transporty żoł
nierzy francuskich i 800 oficerów 
w  kierunku na OśWięcin już jes' 
również awizowanych.
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Państwowa Szkota Włókien
nicza w lo d z i , Pańska l&  115,

Z WYDZIAŁAMI:
p r x ^ d x a ! n i c z | n i ,  t ‘* a c  ; :n ij
f a r h j a t s k a  »'»^¿sońcs® Ini*

i ’---i*'.'. .53i;' TyrTii
Zftpis kv.»lydatów na kurs I ze 

świadectwami z ukończenia 4-eh klas 
szkoły ■’»*• dniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoły powszechnej, przyjmu
je Kar.celrtrja Szkoły codziennie, pr-'cz 
niedziel i świąt, od godziny 10 rano do
12 w południc.

Egzamin sprawdzający z języka 
polskiego, historji l'ol»ki, algebry, ¿eo- 
uictrji i rysunków wolnoręcznyoh odbę
dzie skj w końcu sierpnia r. b.

Dyrektor Szkoły: A. Trojanowski.

i niemieckie, rozumiecie więc jedno uczu
cie radości, że się niewola skończyła, ale 
czy zrozumiecie, czy potraficie zrozu
mieć tę rozpacz, gdy naszego Białego 
Orła własnemi rękami zdjąć musieliśmy, 
by się nad nim nie pastwił wróg?! Czy 
odczujecie tę straszną chwilę, gdy się 
traci lę opiekę własnego narodu, gdy 
się z wolnego staje znowu niewolni
kiem?! “

D y p l o m a t a  p o l s k i  
o  w y p r a w i a  K i j o w s k i e j .

Dziennik i.*an -rr«V:i .Escs^ ior” za- 
mii?z za wywiad sweęo sprawoi dawcy z 
p. P.Hsestt, w; e;-'czydcn* m po!ti;i?j dele
gac i na long łi1} poi-;,.¡owy, na tei^At o* 
bicnej sytuacji politycznej w P:!;ce. Uzna
je |sj -a tr-i.lni, ?,le nia za beznadz.ejn^. 
G!ybv r*ąd s.:w!e ó v r ustfewł żądania
i ii p . r a ' >t, cxtv- 1 Połska walczyć będ/ic 
do ostatnie] kropli krwi, j,' b /  ocalić nie- 
zaw-i.łoSć i terytorialna < łość z.om swo
ich. Ni-' br :k nam ludz.—zipew.ua pan 
Pi Iz— ui ni-; brak woli zwycięstwa, artua 
poi; s je*t w r.tanie reorganizacji. Pot.ze* 
łuje isjatcrj.:!« b«juw- 2  a przedawszyśt- 
ki-!*J wydetn-go wzmocnienia swoich 
eskadr aeroplan-wych, kt re powstrzymać 
by m^gty napór b lszewckiej kormtey.
ii z w z- -udu  ii ; ofeacne lokowania  o za- 
wi h ro i i ,  P Iska b<dz e zawsze  t a 
ni i i -sluziafacą E ^ r  p i  p rzed  z . Jewem 
b r J  PZ; tyęk ca. Ż  U  g o  j u t  na szczęście 
n b ;ą  sprawi* alianci,  z rozumiawszy  
ś c ’"i /  ;• w ś "  ¡ski ini . ;ni '  ie pom.ęd zy  
r  ;;i \ Polską,  a u trzymaniem w szachu  
Ni :ai c.

W d*»l$»ym ciąga swoich wywodów 
p. Pil»-? nz.is -d i.l wyprawą kijowską, u- 
trzyn.ojr.% t t  była ona kcniecjnaśią, wyj- 
ś< ier* nitprzeciw niebezpieczeństwu—uprze- 

ataku bolszewików. Biz niej,
e n p. Pilza, musi.'1.byśmy pierwsze 

u JŁ r.e ‘ie «rroji' Cze. won-'] wytrzymać w 
naszych granicach, a balszew.cy byliby 
j’ii cz.ś p#n..mi Warszawy. Mi wypetiek 
rozb oa się . ¿ładów o ZŁW*rSzetjie br n*, 
koabc.a posp.ij.iyt4 niosi z jak na.bjrdziej 
inunsywuą \, ■ n-cą w dostaMZiii u mater
iał. w t ¡licznych.

Byłoby również pożąda nem, ażsby 
przyszedł do skutku eniybolszeW!c':i so
jusz Polski z 4V“^;am', R;munją i Sotbj i, 
zw t. zc/!i c-wei tualu t pomoc wojsk serb- 
t i . i ; ceni p. P.ltz b » Uo wysouo.

B32P3ÎZ Ma ś^sasgo.
/Rozstrzygniecie sprawy Śląska Cio- 

szyóskiego Ta korzyść Czechów wywo
łało rozpacz iM -zgraniczną tej części lud
ności śląskiej, która ma należeć do Cze
chów. Jak  wielkie było pragnienie po- 
ł:.vi>v.»nia się z Polską, świadczy lakt, że 
gdy rozeszła si<j pogłoska, iż ze wzglę
dów kolejowych czę;ć Jabłonkowskiego 
ma przypaść Czechom, lud śląski posta
nowi! obdłóżyć swoje chaty, swoją zio-' 
rv-ę, by za zdobyto pieniądze budować 
OzicKom inną linję kolejową, byleby 
tylko złączyć się z Ojczyzną. Dziś gdy 
już nietylko Jabłonkowskie ale Frysz
tackie i Cieszyńskie stajfy się łupem 
Czechów—rozpacz ludu śląskiego nio zna 
granic. Na kresach podają słowa bólu 
patriotycznego:

„My, polscy robotnicy, wykuliśmy 
niszenń di.- ..ii te kopalnie w Ostrawie 
i w Kaittjiiflj. my, polscy robotnicy, 
ahudowatismy te fabryki i koleje od 
IWgumina aż po Trzyniec i Jabłonków, 
my, polscy chłopi, sadziliśmy te lasy i 
uprawiali w krwawym pocie całą tę na- 
saą śląską ziemię, dlatego nie my do 
k-^al/i tych, ani fabryk, ani pó r  i lasów 
Łueiymy, 'niby przydatek i bydło robo
cze dla obcych kapitalistów, lecz odwrot- 
iiis do nas powinna należeć ziemia, ko- 
priaie, iabryki, koleje i lasy. Cośmy 
ibudflw^li i zburzyć potrafimy, gdyby 
al-j okazało, że nas haniebnie przefrymar- 
caorjo.

W idzie liście , ja k  z gm achów  rz ąd o 
wych paibuy  o rły  austrjaok io , ro sy jsk ie

O:aüE0a ® 8;3liS®  13
Kor spondent paryski „Gazety War

szawskiej“ wyjaśnia przegra;, i na»zą na 
Sląscu Cieszyńskim, następującem wzglę- 
dam :

l) Obecny‘prezydent Rzeczypospoli
tej czesko-slowackiej jest wysokim dostoj
nikiem w pewnern rnl^dzynarodowem bra
ctwie (ninóoiskiem?) i ztiany był jeszcze 
przed wojną ze swi.j polityki !iloseaiicSf»e|. 
To zjediiało C:<-;ch .'-n poparcie raocirstwa 
anonimowego, klóre poparcia te^o udzie- 
łiio im t-sni chętniej, ie  wi?l» sobie obie
cywali z zatarga cziBko-polskie^o o Śląsk;

3) Jako do antyklerykałów i anty- 
papistów mioli do Czechów sympatje 
proksttn;i Ameryki i Aaglji, 
dz wi>iigo, że kiedy cijodzito 
polsko-czeiki sympatia Anglii 
były po stronie Czech, a nie 
nej* Polski;

o) Francja, nam zawsze tak przyjaz
na, miała w sprawie cieszyńskiej rące 
zw.ą.iin ; (?)

4) W.-eszce polityka polska poczy
niła w spr:w«' des^ynskfe}'» - s*reg b'ędów, 
które p. Benesz zręcznie wyzyskał.

w;<jc nic
0 konflikt
1 Ameryki 
„klery kal-

AQSfr]n p i l n u j e  slmtin
t e n d i p a  z S o su .

Na podstawie wiadomości przesł^.- 
!iv-h r.r*r~ korespondenta londyńskiego, 
,HUmani ć" donosi, *e rząd aastrjacki p j*

• siano.w.i nawiązać iosunlci handlowe z 
Ro»ją sowiecką. W tym ciiu bawi w Wic- 
d;iiu p. Mieczysław Broński, któ y, przed 
wy nzdcm do stoicy A t trii, kierował w 
Berlinie sprawami Ul M ądzynarodówki. 
Poprżidity ori dtiegacj«;, złoioną z pięciu 
calciilów, któ a v,’yruszy a może iuż wy
ruszyła z MosUwy, celem nawiązania ro
kowali z Austfją ; a austrjjcka zaś 
uda ę'ę do Masi; vy / pierv;sz-ij połowie 
bieżi”?°o nr.esiąca. Takie stanowisko

• Ai;s!rji wykaza;e zupełny przewrót, jatci 
nastąp 1 w jej polityce zagranicznej,

W ruzmowisz korespondculeia „Dai
ly Hjral l p. Broński zaznaczył, że przy
wrócenie r,‘osunków handlowych z Aust-ją 
ma dla Rosji poważne snactenie. Rząd 
rosyjski pragnie, aby to nastąpiło jaknaj- 
prędzej 1 w lym celu opracował juz p a i  
drogi handl .wej i przedsięwziął odpowie
dnie środici, C-lein ułatwienia przewozu. 
Rosja może dostarczać Aastrji zboże i 
bydło — za rok jeó.¡ak u jpiero w więk
szych ilościacf!—w ^ła , żc Ij z j , skóry su- 
łowe, oraz drzewo budowleue.

W zamian Austr,a dostarczyłaby nu- 
szyry rolnicze.

Sprawy aprowizacyjne.
Minister aprowizacji p. Śliwiński w 

rozmowie ze współpracownikiem „Rzeczy
pospolitej“ wypowiedział swój pogląd ńa 
stan aprowizacji w roku bieżącym w 
związku z osiatniemi wypadkami poił* 
tycznemi. •

Bieżąca kampanja aprowizacyjna— 
zdaniem p. ministra—udała się nadspo
dziewanie dobrze. Nie trzeba było ucie
kać się do gwałtownych sposobów ścią
gania kontyngentu, a nietylko potrzeby 
armji, robotników i t. d. są'zaspokojono, 
lecz nawet wszystkie większe miasta, 
jak Warszawa, Kraków, Lwów, Łódź m a
ją  dość znaczne zapasy.

Do przeżycia tak wyjątkowo nie
pomyślnego roku, jakim był rok ubiegły, 
dopoinogiy nam transporty mąki amery
kańskiej, wynoszące 200,000 ton: najkry- 
tyczniejszo chwile, przednówek, przeży
liśmy spokojnie. Gdy w Czechach, w 
Niemczech były powszechnie -zaburzenia 
drożyźniane, u nas przednówek minął 
niepostrzeżenie.

Co się tyczy widoków na przysz
łość, to urodzaje roku bielącego są bar
dzo pomyślne. Nie dopisało tylko żyto, 
po za tem pszenica udała się dobrze, 
jarzyny są wyborne, strączkowe ucier
piały nieco wskutek suszy, lecz ostat
nie deszcze poprawiły ich stan. Poczy

nione jeszcze w listopadzie i grudniu 
roku »«salego aa»ówienia większych 
partji jęezmienia i kukurydzy nadclwdaą 
z Rumunji i BnSęarji. Tu i owdzie a k r -  
no już jest wynaft«ene i getowe do od
stawy i wogóle widoki aprowizacylne 
przedstawiałyby się zupełnie dobrze, gay- 
oy nie osie.tnie wypadki poiitye«»». 
Oderwały one od roli i zamieniły wr kon
sumentów eałe v2eezo produecntów eWc- 
ba, któro obecnie państwo musi żywić. 
Gpyby nie te wypadki, mogłyby być 
powiększone normy spożywcze i wogólo 
była nadaieja, że rok obecny bętkie o- 
statnim rekiem istnienia wyjątkowych 
zaiządzei aprowizacyjnych, lecz dzłś o 
tem wszystkiom nic powiedaieć nie moż
na. Wszystkie plany i kombinacjo w y
padło zmienić i zastosować do nowych 
warunków.

Co do innych produktów, to—soli 
nietylko nie ma obecnie braku, lecz pro
dukcja jej w Wieliczce i Bochni tak się 
wzmogła, że posiadamy już jej nadmiar, 
co dajo możność podniesienia kwestji 
wywozu tego nadmiaru zagranicę. Nie 
będzie również braku nafty. Poprawią 
się też stosunki cukrowe i normy spo
życia będą powiększono. Cukrownikom 
udale się zaopatrzyć w opał i przepro
wadzić konieczny remont, wobec czego 
wszystkie buraki, jakio posiadamy, będą 
przerobione.

Pod względem zaopatrzenia w tłu
szcze rok obecny jest bez porównania 
pomyślniejszy niż ubiegły. Ziemniaków 
marny nadmiar, wobec czego ludność 
weźmie się znowu do tuczenia trzody i 
zaopatrywanie ludności w tłuszcze—po
winno się radykalnie poprawić.

Najgorzej ma się rzecz z mięsem, 
którego'w dalszym ciągu będzio brak, 
zwłaszcza mając na względzie potrzeby 
armji.

Dlaczego się to dzieje?
Dorhodzą nss skargi z różnych stron 

na ¿ło-unki panujące w Czerwjnym Krzy
żu. Ażeby dostać się d-> służby sanitar
nej—trzeba protekcji, a nadto świadectw» 
z ukończenia citerech klas. Wymaganie 
pewnego wykszłalci-nia jest słuszne, nie 
powinno być jedaak warunkiem błzwzglę- 
dnie obowiązującym, gdyż to prowadzi do 
śm;ftsznych sytuacji. B i oto pmleneczka, 
która zaledwie opuściła 4 kia5rj pemji 
uznana zostanie /a odpowiednią do tru 
dnych obowiązków sanitarjuszki, a o- 
fsrty osob mających wiek odpowiedni, 
doświadczenie w pracy sinitarnJj z tej je- 
dyuie racji, ie  nie mogą się wylegitymo
wać papierkiem—są odrzucane. Wiemy o 
wyp;,dk:ł, że nie chciano przyjąć do słu
żby sanitarnej osoby, która przez 2 lata 
pracowała w szpitalu Umias i 5 lat pra
co «ula jako pielęgniarka prywatna. Nie 
chciano skorzystać z jej nslug, ponieważ 
niems conajinniej 4 klas.

J^st to przykład jeden z wielu, jakie 
redakcji naszej codziennie niemal komu
nikują.

Trudno przypuszczać, aby w Pól3.:e 
w wieku XX i to w chwili, gdy jest po
wszechny brak sanitafjuszy — panowała 
tak /¿.śniedziała Chińszczyzna.

Od Administracji.
Prosimy Sz. Prenumera

torów o uregulowanie prenu
meraty i zaległości do dnia 
15 b. m. Po tym terminie 
za l ega j ą cym w obiac ie  
wstrzymamy wysyłanie pi
sma.

m
r •

Kalendarzyk.

Scbuta

D ziś  Przemienienie 
Jutro Emiljane
Wschód słońca, 
Zachód

l źgcla ofianfettjl n. p. i
Zebrealte d z i e b .  B o d t u i j .
W nie«sralę, dn. 8 8l»rp»la o godt-

9 r*no w Klubie NPR. p io trkow ska 91) 
ocH>^dzie sw? zebrania daielnicy Wodnej- 
Sprawy wairv®.

Z ebranie d afeB ifłn ik ów  d a i c l f t  
O i r n e j .

W ponife«i*lał©k, «In. 9 sierpnia 0 
godz. 0-e) wlec*, odb^dale się zebrani« 
dziesiętników wapólnie z delegatami (a* 
bryeznymi. Sprawy w aine.

¿ ¿ o b r a n i e  D z i o M ę t n i k ó w  
D z is b t e y  B a im s k ia ] .

Zarząd Dzielnicy Bałuckiej NPS 
zwołuje zebranie kelegów-daiesiętnikótf 
w dniu 8 sierpnia 1920 r. o g. 3 po poł. 
w klubie przy ul. Franciszkańskiej 58.

Wschód księżyca 
Zachód n

4 m. 20 
7 m. 40

10 m. 36
1 m. 00

"Ł miasta.
Smutne hopotHopy.

Ministerstwo aprowizacji zawledo* 
miło telegraficznie Magistrat, io  s po* 
wadu zupełnego braku wagonów, mąk* 
do Łodzi nadsyłać nie może i polec® 
zwrócić się do Wojewody z prośbą o 
caynienie zakupów mąki dla nasseg0 
miasta w. najbliższych okolicach.

Aby propozycje Ministerstwa wpro* 
wadzić w życie i zaopatrywać Ł jd ź  * 
mąkc, nabywaną w okolicy, potrzeb* j 
do teuo se ‘.«k w o ^ w  dziennie.

Z powyższego wynika, że wcho* 
deirr.y w okres kryzysu aprowlaacyynoipi 
który, zo względu na clęiWio położeni« 
Państwa, może potrwać cz^s dłuższy.

Brsk drzew a na opaT.
<k) Wiadomo, żo z powodu przef' 

wy komunikacji zo Wschodem, wszelki® 
transporty drzewa stamtąd zostały 
wstrzymano. Wydział zapręwjantowa* 
nia miasta posiada jodnak bardzo zna' 
czne zapasy drzewa na stacjach kolejo
wych w Blizinio, Niekłaniu, SuchedniO' 
wio itd, które jednak nio nadchodzą.

Dość powiedzieć, żo od 7 miesięcy 
nio nadszedł stamtąd ani jeden wagon* 
Przyczyną tego jest b ag a te l izo w an i1 
ignorowanie sprawy ze strony władz k«' 
lejowych, które nie dostawiają wenj* 
wagonów.

C hlnb  z d l r o ć a ł .

Cena cMeba ;v ostatnich dwuck 
dniach podniosła się o półtorej marki 
na funcie. Ooecnia funtcfcleba ko^iW' 
je 9 i pół markij w niektórych dzielni
cach żądają nawet 12 mii. za funt, co 
już nazwać trzeba wyzyskiem karygot' 
nym. Smutna to, źe bezpośrednio 
żn wach i to żniwach dobrych, ch!e» 
drożeje.

Do c*łon!c6u* Sokoła.

Zarząd Sokoła wzywa druhów 1 
druchny do wzięcia udziału we MsiV 
polowej i defiladzie w d. 8 sierpnia tl!a 
uczczenia .Swieta ¿ołnierza Polskiego“* 
Zbiórka o godz. 9 w lokalu przy ulic? 
Nawrot 23. Czołem!

S k ł a d n i « ! »  s s p r u ^ î  s a p o ^ a U l .

Wobec wielkich potrzeb, związ^nycH 
z akcją obrony Państwa i dla skutecznego 
odparcia Zagrażających niepodległości na' 
szej hord moskiewskich, D O. Gm. hod# 
kiego wzywa wszystkich obywateli dodo; 
browoluego składania na potrzeby arnijj 
narzędzi saperskich, drutu kolczastego * 
wogóle przedmiotów wojskowego po:h^' 
dzenia lub mogących mieć zaftosoxaais 
w wojsku.

Wyszczególnione przedmioty składaj* 
należy: w Łodzi: Składy inżynierji, Nowa o 
Kancelarja szefa inż., Piotrkowska 91, Ma* 
gazyn Komp. szkolnej. Konstantynowski 
nr. 62, w Sieradzu — Skład Iużynierji, * 
Kaliszu—Komenda Placu, w Łowiczu—ofi' 
cer Placu, w Łęczycy—oficer Placu, w Koi® 
—Składy Inżynierji, w Koninie — D-twO 
Oatnizonu, w Włocławku — D-two Garni' 
zonu.

W Innych miejscowościach na nai' 
bliższych posterunkach źandatmerji. NJ 
zgłoszone przedmioty wydawane będl 
kwity.

W myśl potężnego basłai „Wszystko 
dla frontu!*, pod którern dziś żyje i pr3' 
cuje cala Polska, składajcie nttycbmias1 
przedmioty zaopatrzenia aria il Nie nara 
żajcie się na hańb« przymusowych rekw1' 
zycji, które będą stosowane w wypadkaC# 
rozmyślnego ukrywania potrzebnych dł* 
wojska zapasów!



Nr. 213 . P R A C A *  -  7 s?erp»l3  1920

Z Ro sją
Hi

* dnia 6 sierpnia.

Nieprzyjaciel w  dalszym ciągu 
uporczywie atakuje Ostrołękę, i ia «  

o c h o t n ic z a  o i d z i a ł ;  jsa-
5 piacSiofcy niei^lko od

parły  aia!jj, ai<& wj ioJsoirtyci? 
banirahcjacii w z ię ły  EOOjań- 
o ó w  3 k a r a b in y  s n a e s y n ó w e .

Podkreślić należy pełną brawu
ry działalność bojow\ą naszych ma
rynarzy na tym odcinku. Między 
Ostrołęką a Bugiem oddziały nasze 
inajdują się bez kontaktu z nieprzy
jacielem, który przegrupowuje się 
do dalszej akcji.

Pod Małkinią silne oddziały w y
wiadowczo bolszewickie podsuwają- 
c« się pod Jinję naszych placówek 
zostały ogniem^odpędzona.

Na wschód od Sokołowa trwa 
w dalszym ciągu walka z oddziała
mi nieprzyjacielskimi, które przedo
stały się na zachodni brzeg Bugu.

W rejonie Pratulina nad Bu
giem oddziały nasze wypierając o- 
statecznie przeciwnika za rzekę 
Wzięły w rojonie Mokran kilkudzie
sięciu jeńców i 2 karabiny maszy
nowo.

W rejonie Brześcia gwałtowne 
ataki nieprzyjaciela doprowadziły do 
częściowego opuszczenia przez nas 
Terespola.

B raw u row y k ontratak  
od d z ia łów  podhalańskich  
od rzu c ił  ponioztniarnie cięż* 
kich w aikaoh  n jep r iy ja a ie ia  
na w sch cd n i b rzsg  Bugu. 
W zięto k?l!*!3 lissrabinów rr?g- 
a syn ow yoh , 2 0 0  j^ńa6 w, laa- 
terję  d z ia ł  i zn aczn y  tabor.

Na południu od Brześcia został 
odparty gwałtowny atak nieprzyja
ciela na przyczółek mostowy Sło- 
waty.

Dalej na południe na linji Bugu 
spokój.

¥1 daB3zych  w alkach  w  
r e j d n ie  B r o d ó w  o d d z ia ły  n a 
s z e ,  w yp ierając  naej^rzyja» 
cieSća w s tr o n ę  Siadziwiiło-  
w?£i, «wzięły jeń ców  i zdoL ycz  
w ojsn n ą , o ra z  sz ta n d a r  2  
brygady dzikiej dywizji kon
nej.

W rejonie Mikuliniec nieprzy
jaciel, nie bacząc na ciężkie straty, 
poniesione w  walkach dni ostatnich, 
ponownie atakował oddziały pułk. 
Januszajtisa. Walka o linję Seretu 
na tym odcinku trwa obecnie dalej.

Ilość jeńców powiększyła się o 
340. Karabinów maszynowych do
szła do 42 .

Na odcinku wojsk ukraińskich 
zacięte wralki.

HECzelne Dowództwo— Szteli generalny

Lloyd Gsorp grozi stanowczeml krokami.
LONDYN, (> sierpnia (PAT). — 

Havas. W izbie gmin oświadczył 
Lloyd George, że pddczas widzenia 
się swojego w dniu poprzednim 
z ICrasinem i Kamieniewcm przed
stawił im z ćałą możliwą jasnością 
konieczność natychmiastowego za
warcia rozejmu z Polską na spra
wiedliwych warunkach. Gdyby smu
tne przypuszczenia rządu angielskie

go co do zaborczych zamiarów bol
szewików miały okazać się niestety, 
uzasadnionymi, to w takim razie już 
w najbliższy poniodziałek wystąpi 
premjor angiolski w Izbie gmin z 
dłuższą deklaracją, dotyczącą no
wych zarządzeń wojskowych, lądo
wych i morskich, jakie mogłyby się 
okazać niezbędnymi.

WARSZAWA 6 sierpnia. (PAT).— 
Wydział prasowy Min. spraw zagrani
cznych komunikuje:

Nota rządu polskiego do rządu so
wietów, podana wczoraj przez Wydział 
prasowy do publicznej wiadomości, nie 
Została wczoraj wysianą z powodu tego 
t i  s ta c ja  radiotelegraficzna w Moskwie 
odmówiła przyjęcia tej depeszy.

WARoZAwA, 6 sierpnia. (PAT.) — 
W uzupełnieniu komunikatu o nieprzy-

jęciu przez stację radiotelegraficzną w 
Moskwie noty do rządu sowietów wy
dział prasowy mir>. spraw zagr. donosi: 
Ds ś między godz. 17— 18 nota ta po
nownie nie r.or-tała przyfęta ;:rzez stację 
radjotelegreficar.ą w Moskwie pod pre- 
fdititem osłabienia prądu i zaburzeń 
atmosferycznych, któro jednak nie prze* 
Ł/...adiiiy bynajmniej w komunikowaniu 
się obu stacji,

T O : n .

GDAŃSK, 6 sierpnia. (PAT.) „Dan- 
ziger Zeitung“ donosi ishrowo z Lon
dynu; Odpowiedź rządu sowietów na 
ostatnią notę angielską już tu nadeszła. 
Rząd sowietów mówi, że. w obecnej 
chw l> bolszewicy nie mogą wstrzymać

SERBE* S23

swych operacji przeciwko Polsce. Rząd 
sowietów wyraża gotowość podjęcia ro 
kowań zarówno o rozejmie jaki o pokój 

.skoro ¿eiegaci polscy zaopatrzeni w 
odpo wiedni i pełnomocnictwa przybędą 
do Mińska.

Francja już się zdecydowała,
PARYŻ, 5 sierpnia. „Matin" 

podaje: Rząd francuski świadomy, 
iż pomoc dla Polski jest związana 
z najżywotniejszym Interesem Pran- 
cji, czyni w tym kierunku propozy
cje mocarstwom sprzymierzonym.

Rząd francuski i angielski badał 
sprawę wysłania wojsk do Polski. 
Przewidywane jest, że oddziały fran
cuskie, znajdujące się obecnie w  
pobliżu terenów działań wojennych 
mogą otrzymać rozkaz ewentualne
go współdziałania w ooronie Polski. 
W przyszłości najbliższej zarządzo

ne będą środki najszybszego prze
słania do Polski materjałów wojen
nych, oraz zapasu gotówki.

W razie opora Siemców.
NAUEN 6 sierpnia. (PAT). Radjo. 

Prasa niemiecka podaje szczegółowy 
plan francuskiego przemarszu przez Ba- 
warję. Francuskie koła wojBkowe są 
zdecydowane wymusić przemarsz; w ra 
zie gdyby niemieccy kolejarze wzbra
niali się uskutecznić przewóz, wówczas 
kolejarze francuscy będą transporty 
przeprowadzać.

Aiiglja a Pslska.
POLDKU, 6-go sierpnia. (PAT). 

Radjo. — Lloyd George złożył wczo
raj po południu w  Izbie gmin wyja
śnienia w  kwestji rosyjskiej. Oświad
czył on, żo rozmawiał dnia poprze
dniego z Kamieniewem i Krasinem
i dał im niedwuznacznie do zrozu
mienia, iż tylko natychmiastowe za
wieszenie broni z Polską na warun
kach uczciwych może u ententy za
pobiec podejrzeniu, że sowiety ro
syjskie mają wobec Polski i wobec 
pokoju św iatow ego nieuczciwe za
miary.

Rząd angielski omawiał dzigiaj 
środki, jakie łącznie z Francją 
przpdsięwrziąć należy, celem przyj
ścia Polsce z pomocą na wielką 
skalę.

GDAŃSK, 6 sierpnia. (PAT) — 
Lloyd George przyjął bolszewickich 
delegatów Kamieniewa, Krasina i 
Milutina bardzo krótko i chłodno. 
Lloyd George oświadczył im, że 
rząd angielski wysiał do Moskwy 
notę z zawiadomieniem, że podjęcie 
jakichkolwiek stosunków z Rosją 
jest niemożliwe, skoro bolszewicy 
nie chcą zawrzeć zawieszenia broni 
z Polską.

ofensywa Węgier i Rumuni od połud
nia celem przyjścia z pomocą Polsce.

Pogotowia wojenne w Binnisfl.
POLDHU 6 sierpnia. (PATft. Radję 

Z Moskwy donoszą, żo Rmuuntfa koncen
truj o wojska wzdłuż granicy wsyjakioj.

Polska do Ligi M i « .
WARSZAWA, 6 sierpnia. Minister 

spraw zagr. Sapieha wysiał depeszą no 
ręce gener&tnafo sehret&ria Ligi Naro
dów, w spławie połatania Polski i o- 
błudnego stanowiska- sowistów, które 
głosząc o poŁtoju, chcą aa wsael^ą cenę 
dalszej wojny aż do znteaezenfa Polski.

TORUŃ, 6 sierpnia (PAT). Do 
Tczewa wyri^sasylo kilka parSji re&etni-  
ków z Torunks, Grudziądza i Chełmna 
Celem ła d o w a n ia  am unicji,  idącej Wisłą 
z Gdańska.

imp2
LONDYN, 0, sierpnia (FAT). H . v j s .  

Dziś po południu Krasin, Kamienie w, o- 
raz pozostali czf nkowie delegacji rządn 
sowietów udali się do prezesa ministrów 
i odbyli konferencję 2 godzinną z Lloyd 
Gecrgem i Bonar Lawem. Według wiado
mości agencji Reutera tęmatem konferen
cji były wyłącznie działania armji sowiec
kiej przeciw Polsce. W wobec propozycji 
zawarcia zawieszenia broni. Ministrowie 
angielscy wypowiedzieli się w tej sprawie 
w sposób zupełnie jasny.

Francja dobrze oceniła bolszewików.
PARYŻ 5 sierpnia (PAT). Petit .bur- 

nol podaje, ¿a między Londynem a Pa* 
ryż<:-m odbywa się ożywiona wymiana 2daii. 
Sytuacja wewnętrzna uważana jest w Loti- 
dy. ie za b.irdzo poważny. N e zachodzi 
jednak nic takiego, coby mogło wpłynąć 
ujemnie na st-isuoki francusko-angieis.de.

Kola polityczne angielskie zdają so
bie sprawę z te;:o, iż polityka francuska 
w stosunku do Ros'i była bardzo prze
widująca 1 ujawniają wyr*iną pretensję 
co przystosowania się do tej polityki.

Koalicja nie ma chwili da stracenia.
PARYŻ, 6 sierpnia, (PAT.) Hevas. 

Podczas wywiadu z przedstawicielem 
dziennika .Matin" Paderewski stwierdził 
iż jedyna pomoc dla Polfkl pochodzi z 
Francji. Zwycięstwo bolszewików spo
wodowałoby zbliżenie rosyjsko - nie
mieckie, którego skutki polityczne i 
ekonomiczne byłyby groźne. Mocarstwa 
sprzymierzone posiadają jeszcze moż
ność zmuszenia rządu sowietów do po
koju, honorowego z Polską działającą 
w ścisłym porozumieniu ze oprzymie- 
rzeńcami nia zaś pod presją greźb/ 
bolszewickiej, niema jednak ani chwili 
do stracenia.

Eskadra arg ie lska  płynie.
LONDYN 6 sierpnia. (PAT). — 

Havas. „Daily Herald“ donosi, żc an 
gielska eskadra morza Północnego otrzy
mała rozkaz udania się na Bałtyk.

Węgrzy i Runmoja z psmoca Polsce.
POLDHU G sierpnia. (PAT). Radjo 

Z Budapesztu donoszą, żo pod dozorem 
oficerów francuskich przygotowuje się

PAYZ 6 sierpnia. (PAT). — Havas. 
„Temps“ analizując pelitykę Niemiec w 
stosunku do Rosji sowieckiej, dochodzi 
do wniosku, żo Niemcy dlatego sprzyja
ją  idącej fali bolszewickiej od wsohodu, 
ponieważ, liczą na to, że zaleje ona cał
kowicie Polskę i wytworzy na jej g ru
zach sytuację, która pozweli Niejncom 
na podeptanie traktatu wersalskiego.

„Temps“ dodaje, żo kryje się tu 
straszno niebezpieczeństwo w obecnej 
chwili przełomowej.

,,Journal do Debats“ omawiając ten 
sam temat stwierdza również coraz wi
doczniejsze ze strony Niemiec pragnie
nie rewanżu i nawołuje sprzymierzo
nych, aby ze zdwojoną czujnością dopil
nowali całkowitego rozkrojenia Niemiec, 
zaleca zbrojną okupację Gdańska i twier
dzi, że, zamiast szukać u Niemiec po
mocy przeciw bolszpwizinowi, nałoży 
mu raczej przeciwstawić jako barjerę 
zwartą grupę państw antygermańskich.

>  ftisiiicy bezczeszczę kossiefy.
BYTOM, 6 sierpnia. (PAT.) Ono- 

słowicze pow. Trsciański. Po nabożeń* 
stwie przyszło w kościele do kłótni 
ludu z organistą Niemcem, który chciał 
zmusić obecnych do odśpiewania pieśni 
niemieckich. Była to zorgstnisowana 
prowokacja, bowiem podczas kłótni tej 
wpadła do kościoła tak zwana „zielona ’ 
policja, oraz 25 żołnierzy, którzy roa- 
poczęli strzelaninę. W wyniku 1 zabity,
1 ciężko ranny. Prezesa polskiego Zjed
noczenia Zawodowego aresztowano. 
Władze koalicyjne zarządziły śledztwo.

Hiamcy się  m s z c z ą
BYTOM, ó sierpnia. (PAT.) »Ty

godnik górnośląski“ wydawany przez 
wydz ał reemigracyjny polskiego korni* 
sar;alu plebiscytowego przynosi w N s  4 
wiadomość o prześladowaniach polskich 
górnoślązaków w Berlinie i Wrocławiu 
przez wysłanników Heimattreuen.

Czech¿m zachciewa się eahga 
Cieszyna.

PRAGA 6 sierpnia. (PAT).—Cz. B. 
donosi, żo w dyskusji nad expose mini
stra Benesza- sonator dr. Vetter wezwał 
ministra, aby zabiegał w drodzo porozu
mienia z Polską o zamianę części Cie
szyna przyznanych Polsce w drodze 
kompensaty tak, aby cały Cieszyn zna
lazł się w obrębie Rzeczypospolitej czo* 
skosłowackiej.

Wranyel gromi bolszewików.
KONSTANTYNOPOL 6 sierpnia. — 

(PAT).—Havas. Gen. Wrangoi depeszu
je, żo armje 'czerwone, któro usiłowały 
powstrzymać pomyślną ofensywę jego 
wojsk poniosły całkowitą klęskę. Wzię
to przytem do niewoli z górą 4000 jeń
ców, 39 armat, 150 karabinów maszyno
wych, 4 pociągi pancerne, 6 pancernych 
snmockouów i ogromno zapasy materja- 
iu wojonnego. Pościg trwa.

się
BERLIN, G sierpnia. (PAT.) — 

.Deutsche Zeitung" donosi z Londynu 
pod datą 3 8 radjotelegram rządu so
wietów wysłany do rządu Turkestanu,
U^rair.y i Asejb?rdianu potwierdza po
głoskę o istnieniu poważnych nleporo- 
Łum'eń iiiitdzy rządem sowieckim i na-
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ezelnem dowództwem «Tmji caterwcwM)). 
Rsąd sowJjtów obawia się xwłas*o*a 
popularności Budiennego zaleca za- 
warcie podoju nawet z burżuazyjną 
Polską, (;iyż zamiarem generałów ro
syjskich jest przedłużenie w ohy. aby 
następnie, na czele zwycięskiej armji 
Iść na Moskwę, celem uwolnienia jej od 
obecnego r/ą«Iu.

Przed konferencją bałtycką.
LIBAWA, 6 sierpnia. (PAT.) Radjo. 

Dziś przybyli do Rygi delegaci z Litwy 
i Finlandjj. Delegaci polscy i estońscy 
oczekiwani są pojutrze. Rygę udeko
rowano flagami. Minister spraw zagra
nicznych wydał pierwszy biuletyn w 
którym witał przybyłych gości. Finlandią 
bqdą reprezentować Amstream szef 
snkcji handlowej, minister spri w zagra
nicznych Rejomon, poseł finlandzki 
Roemblom, pułkownik Helsingeus. Pol* 
i!ce b idą  reprezentować po$. Kimie- 
n ; cki i delegat rządu polskiego w Rydze 
Wasilewski.

Z kongresu fl2Ufi«sktep.
GEt^KWA 0 sierpnia. (PAT). — 

H;ivas. ILiąizynarodowy związek socja
listyczny wszystkimi głosami przeciwko 
i i gloso» ddogatów anglelskioh przy
jął wniosek, żądający stopniowego u- 
Bpołocznienia prywatnej własności.

Rozstrzelanie dezerterów.
WARSZAWA, 6 sierpnia. (PAT.) — 

Wyrokiem wojskowego sądu doraźnego 
w Warszawie skazani zostali na karę 
śmierci przez rozstrzelanie: szeregowiec
II pułku art. polowej, Wojciech Kępka 
za rozbój i Józef Wiśniewski, szerego
wiec za dezercję. Wyroki wykonano na 
stokikęh cytadeli: pierwszy 4-go a drugi 
6-go b. m. j

Pogromy w Kijowie.
Po opuszczeniu Kijowa przez nasze

wojska i po wkroczeniu bolszewików ży
cie przedstawia obraz nędznej wegetacji. 
Nędza szerzy się wsiechwiadnie. Dosta
wy nie było wcale, gdyż włoścjanie długi 
cz83 obawiali się rekwizycji, za to żydzi 
na Padole wyciągali‘z ukrycia, co się dało.

Wojsk bolszewickich w mieście mało. 
Przeważnie Chińczycy. Z początku paso
wał w Kijowie względny spokój, o ile d e  
liczyć rabunków, potem zaś, szczególnie 
po przybyciu czrezwyczajek, zaczęła się 
orgja. Przedewszystkicm starają się od
powiedzialność za wszelkie braki zrzucić 
na nas. Uruchomione przez naszych e- 
hktrownia i wodociągi nie funkcjonują, oo 
przypisują Polakom ł Petlurze. Rozbicie

soboru sofijskiego przez artylerję sowiecką 
wyzyskują do agitacji -przeciwko nam i 
rozbudzają w masach taką nienawiść wy
znaniową (podburzają przytem i popów), 
jak dawniej czarnosecinny związek Micha
ła Archanioła.

Wiele sklepów zamkniętych. Droży
zna artykułów spożywczych olbrzymia, ale 
potaniały sprzęty domowe, albowiem u- 
chodfcy do Polski pozostawili wiele do
mów na los szczęścia. Bolszewicy opu
szczone mieszkania regostrują i rekwirują 
rzeczy.

Z gorączkowym też pośpiechem wy
szukiwano ukrytych Polaków. Po spo
kojnych pierwszych dniach rozszalał się 
czerwony teror. Egzekucje dokonywują 
się t  zachowaniem najściślejszej tajemni
cy, tak że nie wiadomo często, jaki los 
spotkał aresztowanych. Do egzekucji u- 
żywani są przedewszystkiem Chińczycy.

Z nazwisk osób rozstrzelanych wy
mieniano z zastrzeżeniami: jakiegoś księ
dza z Kaukazu Chudzińskiego lub Chlu« 
dzińskiego, Adama Jasińskiego, Milołaja 
Trojanowskiego, Krasowskiego, Zdzisła
wę Jaraczewską, Marję Górską i Kazimie
rza Paciorkowskiego.

'— —o ■-

S k rzyn k a  do listów.
Szanowny Panie Redaktorze 1
Wyczytawszy w .Pracy“ artykulik 

p. t. Obsługa sanitarna, apieszę potwier
dzić przykładami jego słuszności.

Dnia 8 sierpnia byłem Iwladkiem* 
że gdy przywieziono rannych 1 ehorych 
żołnierzy do szpitala Czerwonego Krzyża 
przy uk Pańskiej, to nie miał się niemi 
kto zająć. Mimo obecnych tam sióstr 
i chorążego trzeba było, oby aż kon* 
duktor tramwajowy, a  więc ni* 
należący do obsługi szpitalnej, na proi* 
bę chorego podał mu trochę wody. Gdy 
trzeba było przenosić chorych okazało 
•ię, że brak nosz. Temu wszystkiemu 
przygląda się publiczność i jest tem do 
głębi oburzona.

4 sierpnia przywieziono chorych 1 
kilku rannych żołnierzy do szpitala 
Poznańskiego (ullęa Nowo Targowa), 
śłużba sanitarna tłumacząc się nie* 
obecnością lekarza odmówiła podania 
omdlewającemu choremu kropli. Na* 
legałoby w jakikolwiek sposób zapobiec 
przywożeniu chorych do szpitala be* 
uprzedniego dowiedzenia się, czy. są tam 
miejsca. Teraz bowiem przywozi si$ 
chorych i rannych przed szpital i za* 
czynają się dopiero starania 1 przetargi
o przyjęcie. Tymczasem chorzy muszą 
leżeć na [dworze. Należałoby się tei 
postarać o więV szą licibę nosz, którycii 
we wszystkich szpitalach brak odczuwa 
się dziś zwłaszcza bardzo dotkliwie.

Trzeba się wreszcie zdobyć ns 
większą i staranniejszą opiekę nad ran
nymi. Teraz widzimy w tej sprawie 
wiele niedomagań.

St. Ratajczyk.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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FOTflZEBSiA
zdoina i samodzielna 
pracownica do biura, 
zn a ją ca  d o b rze  bu

ch alterje.
Warunki płacy do omówienia. Oferty skła
dać w Redakcji Dzień. „Praca“ pod literami 

A. K. Mk. 1000. 2536—3

Zęby sztuczne w axcaękaoh i pojedyńczo 
nawet połamano, kupuj® 
i p ład  najwyższe ceny.

b i a ł e  5 z ło te  Skład przybonko denlgst.

ZALCR1A&, W schodnia M  45.
Frzyjmnje od 9 rano A» 1  v : t % a u  be* przerwy. 2630—4

c z c i o i k i
z u ż y te , o lć w  i m e t a l k u p u je m y .

Płacimy .najwyższe ceny, adm. „PRACY*, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6— 7.

(Kolonje robotnicze“
broszurka n a p is a n a  p r z e *  inż. Rosz
kowskiego odbitka ze „ S p r a w y  Ro
b o t n ic z e j“  w y s z ła  nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w  S e k r e t a r j a c ie  i i  P. R.

( P io t r k o w s k a  N r. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

n—w

potrzebni, zgłosić się 
P i n t r ^ o w s k a  l i S  

mechaniczna fdbnjka obiiuila.

O g ło s z e n ia  d r o b n e .
B artosz Tomas* zagubił pa?zporl 

rosyjski, wydeny w gminie 
Laiznów. 2561—3
C htnielewki Walenty zagubił 

dowód od paszportu, wydany 
z warsztatów samochodowych 
Ł. O. O . ___________ 2059—5
D uszyńsKa Katarzyna aajjubiła 

Ugltymację chlebową, wyda
ny na 1 otpby. 2565—1
J armakoa Fjadosi zagubił kartę 

pobytu, wydani w Łodzi. 
______________________ 2552-8
TT^ąptel« 1 łaźnia rzymska ,H y- 

gea*, Krucza 1 1  (Górny Ry* 
nek). Czynne g<i w  piątki 1 so
boty. M asaiysta  na miejscu,

________________2554—2
K rakowiak Ignacy zngubit legi

tymację chlibową, wydaną 
ne 5 osób. 2558—1
"l,f ilczar«Jc łiof ja zagubi}* dowód 
-Ul- osobisty, wydany w Łodzi.

2557-3

ic tra s i Jjfiiiit zaguoiU  pasz
p ort niem iecki, -wydany w 

2559-8Łodzi
podleska Rozalja ««gubiia iegl- 

tyraację chlebową, wydają r.a
1 osobę._____ • 2Ti60—l
IjatrzcDiie dwie kucharcl — 

zdoła« l Jtdna bufetowa do
1 rzędu restauracji. Warunki w«- 
dług umowy. W ia d o m i Piotr
kowska 47 „Restauracja Vcrsall*.
___________________“j G(3-4
SJoskl Franciszek zagubił lcg lty -

mację chlebowy wyóaun ,ia
2 osoby. ________ 2563—1
(Jpleralskl Łukasz zagubił
^  tyuiacje chlebową na 3 oaoby.

l l l b ^ a n i a
M’*kia od 1250 marek, dziecinno 
od 200 mk., palika chłopięco 1 
panieńskie od 425 mk. ubrania 
ze sztucznej tkaniny 60, obuwlo, 
kurtki, spodnie, koszule, kalosony, 
towary łokciowa n a  t a n ie j  po
leca chrztlcljaikka składnica to 
warowa pod firmą „ J a r i r a r «  

zisi*, Piotrkowska Ki 11. I  
piętro, front.___________ 2517—5
W urzak Chenoch zagub ł pasz

port niemiecki, wydany w 
Adzi. 2508—3

aglnął pies, rasy wilczej, wabi 
tlę Hektor, };toby wiedział 

gdzie *1« znajduj*, proszony jest 
zawiadomić uL Smugowa ih 12, 
Sseiler. 25 ¡2—1

Wydawca: Zarząd. Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukam i „Praca“, Przejazd 8 . Redaktor odportiodzialny LUDWIKrWASZKIKWICZu.


